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Ostatni dzięń rozgrywek o puhar 
Davis‘a zapowiadał uporczywa wal­
ką ze strony Polaków. Przy stanie 
punktów 2:1 dia A fryk i  Południowej 
należało wygrać oba niedzielne sin­
gle, by osiągnąć zwycięstwo. W yg ra ­
na 7 irtowsitiego z Fartjubarscmenr 

uważaliśmy za cud, z tem większem 
jednak upragnieniem tego cugu o- 
czekiwaliśmy. Los zdecydował ina­
czej, choć pierwszy set spotkania 
Fai guharsona z Tarłowsł.irn dawał 
trochę nadziei.

Polak nieoczekiwanie regularnie 
i zapalczywie atakuje dlugjemi piłka­
mi Afrykanina. W ygrywa pojedy­
nek na regularność i prowadzi • 1 ;0. 
Farąuharson wyciąga na 1:1, 2:1, a- 
!e i Tąrłowski nie próżnuje, po  wy- 
równaniu obejmuje ponownie prowa­
dzenie. Raz jeszcze zdobywa g j j  
Faręuharson, ale od etapu 3:3 Tąv- 
łowski bierze trzy  gemy zrzędu i 
pierwszego seta 6:3.

Trzeci set jest bodaj najładniej­
szym z całego meczu puharowego. 
Score jego  brzmi 0:1, l .J ,  2:2, 2:3, 
3:3, 3:4 dla Furąuhaysona, Piąty 
gem, zdobyty znów przez Tarłów, 
skiegn, przynosi spór o „nawaloną" 
rzekomo Farcunarsonowi piłkę, in­
terwencja kapitana A fr yk i  Połud. nie 
pomaga i piłkę zaliczają Folakmrj. 
Po incydencie tym Farauharson za­
czyna ratować zagrożoną sytuację. 
W j  pady do siatki dają mu, pomimo 
ambitnej waikj Tarkowskiego, w y ­
równanie, a potem i prowadzenie

go przyznać należy, żc Kirby jest lep 
szy, nia w  pierwszym, dniu rozgry ­
wek, conajmniej o klasę. Wkrótce też 
prowadzi 3:0, ale Hebda zaczyna się 
„rozkręcać", wyciąga na 3:3, a po­
tem 4:4:. Dwa następne gemy pada­
ją łupem Afrykanina. P ierwszy  set 
przegrany 4:6.

W  secie drugim początek jest ana­
logiczny: 1:0 —  dla K irby ‘ego. T e ­
raz jednak Hebda bierze kolejno trzy  
gry , by, po oddaniu jednej, znów 
prowadzić 4:2, 4:3, 5:3. Gra staji się 
ciekawszą. Obaj przeciwnicy rozgry 
wają się coraz bardziej. Kirby wycią­
ga jeszcze na 4:5, ale następnego ge­
ma obfitującego w  wymianę " ft-ych 
i długich piłek, przegrywa bezapela­
cyjnie Set 6:4 dla Hebdy.

Pierwszą grę trzeciego seta tra ­
dycyjnie zdobywa Kirby. Hebda w y ­
równuje i gra  toczy się ze wzrasta­

jącą zaciętością. Przeciwnicy trzy­
mają się przeważnie głębi kortu, 
rzadko chodzą do siatki i prowadzą 
pojedynki na rekularaosć. Gemy sy - 
pią r-ię jak z rękawą': 2.1, 2.2, 5:2, 
3:3, 3:4, 4:4. śliczne zagranie Kir- 
by'ego przy siatce daje mu prowa­
dzenie —  5:4. Afrykanin ma Więcej 
szczęścia, to też zdobywa wkrótce se­
ta 6:4.

Mecz zdecydowano prowadzić dalej 
hez przerwy. P rzy  stanie setów 2:1 
dla K irbyego  —  czwarty rozpoczy­
na się, jak i poprzednie, prowadze­
niem Afrykanina. Mecz wznosi się 
stopniowo na niezły poziom. P rze ­
ciwnicy dobiegają de beznadziejnych, 
zdaje się, piłek, doskonalę chodzą do 
siatki, z wysiłkiem zdobywając punk 
ty, Hebda gra teraz bezbłędnie. Po 
wyrównaniu i objęciu prowadzenia 
nie oddaje go do końca seta, zwycię­
żając w  stosunku gier 6:1.

Set decydujący przynosi dalszy 
atak Hebdy, Karny broni sie zaciekle 
i często sam przechodzi do o fen syw y. 

Do stanu gier 2.2 gemy zdobywane 
Sa kolejno przez obydwu graczy. Za­
cięta walka daje prowadzenie Heb­
dzie. Po paru minutach jest już 4 :2 
dla Lwowianina. K irby  wydaje się 
nieco zmęczonym, nie bierze p ierw­
szych piłek sęrwitowych Hebdy i 
znów oddaje gema. Zaczyna juz na­
wet psuć przy siatce, ale humoru nie 
traci. IV ostatnim gemie przy drugim 
meczbolu posyła piłkę w  siatkę i prze 
grywa piątego seta 2:6.

Po zwycięstwie Hebdy ostateczna 
punktacja meczu brzmi 3:2 dla A f r y  
ki Południowej. Mecz przegraliśmy, 
ale walczyliśmy, jak przeciwnicy 
równorzędni i byliśmy o krok od z wy 
cięstwa. Ale marzenia o meczu davis 

cup‘owym z Czechosłowacją należy 
odłożyć do lepszych czasów.

Nb  n&idłuższym etap!e Poznan— Łod?

Zw ycię iy t Igo
(Telefonem od własnego korespon 

den,a )

Na  starcie trzeciego etapu Poznań 
—  Łódź stanęło 35 zawodników, to 
znaczy, i e  od Warszawy wycofało 
się do półmetka, aż 16-tu kolarzy. 
Fnap ten był najdłuższy i wynosi 241 
km. Zawodnicy dążyli z wiatrem, to 
też etap ten był łatwy. Przeciętna 
na godzinę na całym dystansie w y ­
niosła, mimo to, tylko 30,5 km., a  to 
dlatego, że przez miasta, pod Łodzią 
i w samej Łodzi trasa wyścigu pro­
wadziła po fatalnych drogach, zato w  
Poznaóskiem tempo wyścigu było do­
skonale.

W  pierwszej godzinie zawodnicy 
przebyli 38,5 km., ale przeciętna po 
dwóch godzinach spaała już do 36 km 
I)ł< godz. Zawodnicy, podobnie, jak i

zu laszcza z czolówk:, nic chcieli ?s* 
bicrać, aby nie stracić czasu. -

P ize z  Ralisz, na którego ulicach 
Zgromadzone były tłumy publiczno­
ści, czołówka przemknęła z szybko­
ści około 47 km. na godzinę. p 0 4-ch 
godzinach przeciętna szybkość wyno­
siła 54,6 km. na godzinę. Po 165 kto. 
wyraźnie został sie w  tyle Kiełbasa, 
zwycięzca półmetka. Jak się okazało, 
zacboiowal on ną żołądek, rezultat 
opijania sie wodą. Miało to ten sku­
to k, że Kiełbasa nie odegrał w trze 
cmi etapie żadnej roli, i do łodz i 
przybył na 17-tem miejscu.

N a  55 km. przed Łodzią w  skład 
połówki wchodzili Igo, Kudlak, Ka- 
piak Józef, Kołodziejczyk fjaaą poza 
zawodami), Bober, Wiencek ł Leśk-ie

w poprzednich etapach, pie zachowa-; *  CZ‘ ^ Sieiadzem n a r  ipiła decyd j

li Ł S j • piciu po drodze, to { *  3 * ^ ka; 0  
toż większość z nich chorowała. Na *  ’ , X  -zle-|CZYls Bober i \cpiak, 
etapie tym urządzono dwa punkty ™ ,aW c reszi? o kilkaset me-

żywnościowe, ale przygotowanej tu- . , * . e , 0 r ° Y %1 ^uma> Ka-
taj herbaty z koniakiem, ? T .  j “ * « • * .  to też w

'.Zduńskiej Woli czołówka składała eie

6 A. Ostatniego gema bierze Far- 
nuharson „na sucho" ze swego ser­
wisu Score trzeciego seta 7:5.

Pie rwszego gema w  secie czwar­
tym zdobyć a Afrykanin z serwisu 
przeciwnika. A le  Tarłowski nie opu­
szcza rąk. Parę silnych i dokładnych 
drajwów z forhendu, jedno udatne 
minięcie przeciwnika przy siatce i 
lest już 1:1. Niestety, błędy Polaka 
znów oddają prowadzenie Farauhar- 
sonowi. W  następnym gemie poje­
dynki na regularność w ygryw a  Ta r ­
łowski i wkońcu bajeeznym „passing- 
skot‘em'’ doprowadza do 2:2. „Nawa­
lenie" Tarkowskiemu kilku piłek 
przez sędziów linjowych sprowadza 
wprawdzie zmianę jednego z nich, 
ais. nie-wreuib straconego gem Jest 
3:2 dia Afrykanina. Od tej chwili o 
każdą piłkę toczy się niezwykle za­
cięta walka. Farqubarson chce skoń­
czyć mcc? w  4 setach, Chodzi więc do 
siatki przyśpiesza jeszczr grę i ucie­
ka na 4:2. Załamuje to Tarłowskie- 
go. Ciągle wypady do siatki po e- 
fektownym pojedynku końcowym 
przynoszą Farquliarsonow' dalszego 
gema. Publiczność ma minj pogrze­
bowe, ple Tarłowski próbuje jeszcze 
walczyć. Rozpaczliwy zryw pozwala 
mu „urwać", niestety, tylko jednego 
gema Rutyna i wyższa technika 
zwyciężają młodość i ambicję! Far- 
guharson zdobywa decydującą grę i 
set przy stanic gemów 6:3.

Mecz przegrany, ale —  brawo, l a r  
łowski Dzień wczorajszy dał zw y ­
cięstwo Farąuharsoąowi, ale jutro 
należy do Tarłowskiego. Za rok stą- 
w ialibysmy raczej" na niego!

Po  singlu Faręuharson —  Tar łow­
ski —  Południowa A fryk a  prowadzi 
3.1 Mec? £ *ń e  T cujfbwy przegra-' 
liśmy.

Mecz K irby  —  Hebda rozpoczyna 
się zdobyciem gema przez Afrykani­
na po paru chwilach. Druga gra przy 
nosi jaż  zaciętą walkę. Piemiąc do 
piiki, K i?bv przewraca się nawet 
nieszkodliwie, co u.ie przeszkadza mu 
objąć prowadzenia 2:0. Hebda gra 
jakoś bez zapału, z małą precyzją i 
szybkością. N a  usprawiedliwienie je*

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W  n s i e t f e a a e i e  p r s s e a s y f o  ^ s e k c  m e

Trzęsienie z h t f i  w  Toruniu
N u w y  m o s t  p r z y c z y n ą  s t r a c h u

T O R U Ń ,  10. 6. —  T oru u  przeży ł  | d rgan ie  w ią z a ń  mostu, w y w o łan e  słom mostu, w y w o łu ją c  ?harmoni
rzekom e trzęs ien ie  ziemi, które 
jedn ak  w  pew nym  m om encie  z ro ­
biło duże w ra żen ie ,  W  n iedz ie lne  
popołudn ie  za zw ycza j  spacerow i­
cze to ruńscy  uda ją  się na n ow y  
most im. P i łsudsk iego .  Obecnie, 
k o rzys ta jąc  z p łę tn ę j  pogody, co ­
dzienn ie  t łum y przech odzą  p rzez  
most, a oczywiście, u a jw ięc e j  lu ­
dzi g rom adz i  się na nim w drji 
św iąteczne.

W ( n iedz ie lę  na g łe  odczuto na 
m ośc ie  p ew ien  w strząs ,  a racze j  
fa l is t e  d rgan ie ,  p on iew aż  zaś w ie ­
dziano o trzęs ien iu  ziem i, jak ie  
zan o to w a ły  s e jsm o g ra fy  w  Sopo­
tach i w  C h y lon j i  pod Gdyn ią , wy  
buchł popłoch, g dy ż  w szyscy  byli 
przekonan i,  że za trzęs ła  się z ie ­
mia pod mostem, a w ra z  z nią i 
potężne w ią za n ia  mostu. W ie ś ć  o 

rzekonięm trzęs ien iu  ziem i bardzo
szybko ob ieg ła  miasto.

D o !ą ez v !a  s f  jeszcze  do nie j 
pogłoska, że pod w p ływ em  trzę -  
sifitwą oąunął się k ra ń cow y  f i l a r  
mostu, s to ją cy  ju ż  ń ie  w  W iś le ,  
ale na s ta łym  g ru n c ie  lew ego  
brzegu. W  pobliżu  os ta tn iego  f i ­
laru w s trząs  n a js i ln ie j  odczuto.

K ie ro w n ik  budow v mostu, inż. 
tV iduger,  t łum aczy  pozo rn e  trzę ­
s ien ie  z iem i bardzo p rostem  z ja ­
w isk iem . O c zy w iśc ie  m o w y  niema 
o trzęs ien iu ,  ani też  o osun ięciu  
sic f i la ró w .  B yło  to zw y k le  fa l is te

A m e r y k a n k d  S t e p h e n s

P o b i t a  rP K O ^fi
W a i i a s t a w i c z ó w n y

N O W Y  JORK, !). 6. ( P A T ) .  W 
Kansas - City odbyły się zawody lek­
koatlety rnu , na których pobity7 zo­
stał światowy rekord Watasiewiezów 
ny na 100 ni. N ew y  rekord światowy 
m tym dystanisie ustanowiła mfoda 
łckkoatletka amerykańska Helena

epbens, uzyskując fantastyczny wy 
nik 11.6 sek.

Rekord Walasiewiczówr.v wynosił 
H . 7 sek.

Przed paroma dniami pisaliśmy o 
btcpbrnr, potwierdzając opinje prasy 
amerykańsku.i, którą nowej rckof- 
dzistce 'w ia ta  wróżyła wielka karie­
rę sportową.

przez  ry tm  kruków znacznc-j i lośc i 
ludzi p rzechodzących  p rzez  most. 

R y tm  idących  udz ie la  się przę-

zow ane  z nim fa l is t e  ruchy  kon­
s trukcji  mostu, W  zw iązku  z tem 
is tn ie je  np. p rz ep is  wo jskowy7, za-

M H ł m O T n n

M i e j s c o w e ,  K a r t e l e  n o t a r i u s z y
C h a r a k t e r y s t y c z n y  s k u t e k  k r y z y s u

S T A N I S Ł A W Ó W .  10. 6. —  W  
m ieśc ie  k rą żą  pog łosk i,  że w s zy ­
scy s tan is ław ow scy  no ta r iusze  u- 
tw o rzą  w spó ln e  biuro dla p ro w a ­
dzenia  sp raw  na leżących  do za­
kresu dz ia łan ia  n o tą r ju s zów  i że 
b iuro to będą  p ro w ad z ić  na współ 
ny rachunek. N a  pop a rc ie  tych 
pog łosek  p rzy ta cza  s ię w ia d o ­
mość, iż  tego  rodza ju  pos tąp ie ­
nie tu te js zych  no ta r juszy  j e s t  ż y ­
czen iem  prezesa Sądu A pe l .  w e  

L w o w ie .
Stanowi.sko no tar j i is za  do n ie­

dawna uchodziło  za  za ję c ie  bar­

dzo in tra tne .  N o ta r ju s z  by ł  z a w ­
sze u w ażany  za  c z łow ieka  zam oż­
nego. Zubożen ie  jednak  p ro w in c j i  
zm ien iło  s j tuae ję  —  dochody za ­
czę ły  s ię kurczyc, a p o n iew a ż  o- 
statn io  zw iększon o  l ic zbę  notar- 
juszy, w ie lu  %  tych, k tó r zy  o t r z y ­
mali „ ch leb  dobrze  zas łu żonych " 
v,7ola luby w ró c ić  do sądotv nictv.7a, 
czy  adw oka tu ry .  O sta tn io  —  
wśród  n o ta r iu s zy  p ro w in c jo n a l ­
nych powsta ł  prąd łączen ia  

„sw ych  k an ce la ry j ,  ażeby w  t.eu 
sposób zapobiec  w za jem  nej-kufsz- 
to w n e j  kon ku ren c j i .  7

Zajścia w dzielnicy żydowskiej
w  G r o d n i e

W y n ik i g o n itw  z  dnid 9 b . m .
Gon I. D ys t. 2.400 m, n agr. 2.0i)0 

zł. 1 )  F igla,-z ż. K e o g h  2 )  M arengu  II 
( 7 ) .  3 )  M a jo w ą  (2 0 ,5 ).  W y g r .  y  2.4! 
s w y s y ła n y  o ł  i pó ł d łu g . T o t .  25.50.

Gon. 1(. Dyst. 1 000 nur. I )  una ż. 
Pasternak. 2) Tajada (21 y 3) La sca­
la (14). wycof: Prus. W y  er. w 1.42 i 
pół s. o 10 dług. Tot. 8.5U.

Gon. III. Dyst. l.ROft nur. Nagr. 
1 100 zł. 1) liwincibl, ż. Takacs. 2) 
Lambert (7 ) ,  5) fanngra <176), 4)
Grabowska (235,5), 5) I n dolence
(33,5), 6) Cerber ■! <00,u) Wycof.: 
Madame II, C<irewlcz, Hanuicap, La 
muicr. vVygr. w 1.57 a. pcw mc . o 3 
Ulug. Tot. 27,5 fr. S. 5,5.

Gon. IV. Dyst. 2.400 mtr. Nagr. 
3,000 zł. j )  i.mlc Gloria i.  Gili, 2)
Burzan (HPj, 3) Dnk-.pt (67). 4) \r-
giliere (123), 5) Jitrosraw (57,5) (i;
Loup Garou (41). W j ; p .  w  2,28 s. ł, 
o 2 diug. Tot. iu,5, fr. o — 6,5.

Gon. i Dyst. aur. \'aar.
2.200 d  l )  Tamka Keogh 3) Ba- 
binicz (20,3), 3) Jurkcir (8 ), 4) Fatma

II (59,5), 5) łu-rratu (67,5), 6) Dam 
(61), 7) Hellada (532). W ygr ,  w
2.16 f. w walce o !cL\ Tot. 21 5 ir 
„  _  7,5 - -  5,5.-

Gon. VI. Dyst. 2,100 mtr. Nagr. 
3.000 /... „Rfotfjjfce”  V) Bandit ż. No­
wak, 2) Bobrujsk ,J4), 3) Łokietek 
(26), 4) lce (22), 5) Ariana (38). 6) 
Niezłomny (30), 7l 1’ irnd il lu  ( (01 ) ,  
8) Neinrotl (101), 9) HdPnńtŁłuti 
(41IS). 10) N i w - J o r k  (30). Wygr. w
2.16 s. w  walce o 1 dług. lot. 21,50, 
h :  10 —  JO — 8,50.

Gon. VII. D ’ N. 2.200 mtr. Nagr. 
1.800 zł. l )  Fugas ż. Keogh, 2) Hitial- 
go (21.5), 3) Ne,o (171, ł) La San- 
zee (3a ) 5) Priucc (L la liad C-1-, 0 
Wycm.: 1-lsdias. Fluksja, Jontc!.. .Bar 
ka. W\gr. w 2.28 s. wysył. o I d l  
Tot. ! fi,5, fr. 10,5 — I I ,— :

Gon. VIII, Uyst.C.iuo nur. Nag'-. 
1 600 zi. I )  Ak-lchjor ż. 1 ipowiez, 2) 
Fuszer (18), 3) Neapol (18.5), 4) Li­
mo:. ,1 (14) Wycol.:  linpa® lii. Wygr. 
w  2.20 s. wysvł. o 2 dług. Tot. 18,5,‘ 
fr. 10 —  9. *

GRODNO, 10.0. \V nncy w brmpię 
(Jumu jirzy ni. Brygidzkin.i -w Gród 
nic ) ,«w  iała bójka, w  kiór.cj wyniku 
Łpająl u cml zony nożem 22 letni "Wła- 
dy-łuw Ku,-ze/. Wskutek krwotoku 
wewnętrznego '.marł on w sąpnalu.

iSpeawcy zabójstwa, M (,.,.iicji Zan- 
torouslji i g g p j l  Sztiijncr, zostali a- 
rc-s/.lowuni i ])rzckiiznni władzom śą-

uowjm.
Pogrzeb Kuszcza odbył »ię przy 

Jicznyui u Iziałe mieszkańców Gród- 
na. P o  pogrzebie w dzielnicy żydow­
skiej kamieniami powybijano -szyby 
w  1 iłku mieszkaniach i sklepach. Pu 
i  lubowano kilka osób, zarówno ży ­
dów, jak i chrześcijan. Przybyła no- 
licja zlikwidowała zajście.

b rą p ia ją cy  oddżia jom  przcm aszc- 
r o w y w a ć  p rzez  m ost krok iem  r i  t- 
n- icznym. R ów n ość  i zgodność  
kroków, za zw ycza j  p rzes tr zeganą  

v-7 m arszu  w o jsk o w ym ) p r z y  p r z e j ­
ściu p rzez  m ost  na kom endę :  „ D o ­
w o ln y  k r o k ! "  żo łn ie rze  um yśln ie  
mącą, m aszeru jąc  „n ie  w  nogp".

Jak w ;dać, osta tn ie  depesze o 
w ie łk łch  trzęs ien iach  z iem i w  Be- 
ludżystarjie, a także m ie jscow e  
pogłoski w y w a r ty  tak ie  w rażen ie ,  
że w  by leczem  dopa tryw ano  sie 
tr zęs ien ia  ziemi. Strach ma w ie l ­
kie oczy...

P l r o ą c a  f  a  l i r y k a  w  Ł o d z i
p o d  u d e r z e n i a m i  p i o r u n ó w

ŁÓDŹ. 10.6,.Z aoboty na niedzielę 
po upalnym dniu ned Łodzią rozszn- 
lula się gwałlowna burzo, połączona 
■/, piorunami. Niebawem po ulicach 
poczęły spływać rwium potoki.

Po kilkunastu minutach zaalarmo­
wano straż pożarną do zakładów włó- 
kienijiozyeh I .  A . Gńinstei.na przy ul. 
Małejki 9. Jak się okazało, piorun 
uderzył w  kotłownię tych zakładów. 
Ponieważ w fabryoe. znajdowała się 
znaczna ilość łatwopalnych mater.jn- 
łów, cały budynek fabr iezny  w cią­
gu kilku minut stanął w  ogniu. Gdi 
na miejsca przybyła straż pożarna, 
c-uły budynek płonął jak świeca.

Ponieważ w be,.pośrednicui ią^jędz-

tv ie paląct ro sic ob.irktu zuajdują 
się jc^/czc inna zabudowania fabrycz­
ne, -wysiłki straży musiały sio ogra­
niczyć cło ochrony7 tych zabudowań 
przed pejerzucepiern się ognia.

Cały parterowy olbrzymi budynek 
został strawiony doszczętnie wraz z 
maszynami oraz zapasami surowca. 
Fabryka była czynna ostatnio przez 
pełne trzy zmiany, zatrudniając oko­
ło 2.50 robotników. 5V czasie akcji 
ratowniczej trzej strażacy ulegli po­
parzeniom, przyczem -po raz pierw­
szy udzielała pomocy żeńska druży- 
m sanitarna. Straty są bardzo wyso­
kie dokładnej wysjkośei dotychczas 
jednak nic zdołano ustalić.

M a s o w a  e g z e k u c j a  p s ć w
I M  p s a w  z i M o

MOGIL\< i, JO.6 B osta lijie li eza- 
"icli naw iedziła  okolicę, Ki-ieszwicy 

groźny plag-U wścieklizny p.-.ów. Pla- 
śri.ta, stała .się poprpsiu  pootrRchem 

w ieśniaków , k tó rzy  stale narażen i b y­
li rui n iebrzp ieńs7wo aO .slrotiy n ie­
szczęśliw ych  zw ie r za ł.

( i-iein zapobiegnięcia epidomji 

ran ■ne—- -• n r t im w

v. l .dzc wydały e.nre zarządzenia i 
nakazały zabicie wszystkich psów w 
miejscowościach: Lndkowie, Tujmd- 
laeh, Sław-ku i i . i lk im ,  Sfodoli.ic, 
Bródzkacb i Hapkowieiicdi. Ogółem 
zabiło blisko 700 psów.

Wie.te poką .inyvh usóJ) oddano pud 
o lis c rw a c .ię h karska.
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C7.Y N A D  M O R Z E ,  C Z Y  T E Z  W  GORY 

(T łC E S Z  S IE  U D A Ć  N A  L E T N IS K O ,

ME PRZERAŻA CO, ODLEGłOSĆ 

s A M O I, o  T is H -  MSZĘUZir; BLISKO!

Szwed?ki rr.in»stei
o ś w i a t y  

w  P o z n a n i u
P O Z N A N ,  9. 6. ( P A T ) .  Dziś 

rUno p rzyby ł  do P ozn an ia  szwętlz 
kf m in is te r  -  o ś w ia ty  p. Eng-ber07 
w ra z  z w icem in .  K n oesem  o ra z  to 
warzyszącywn gośc ’ om szwedzk  m 
p. m in is te r  W .  R. i O. P Jędrz', 
wic.zem i poriem  szwedzk im  
Ał a r s zaw ie  p Bohemanem. Goście, 
po pow itan iu  na dworcu  udali się 
do miasta, gdz ie  zw ied z i l i  M u ­
zeum W :e lkopołsk ie  i ratusz, a 
następn ie  w y s ta w ę  Pańs tw , Szko­
ły  Sztuki Zdobn icze j.

N as tępn ie  gośc ie  od je ch a l i  na 
lom teko  cyw i ln e  w  Ł a w ic y  i s tam ­
tąd od lec ie l i  samolotem.

R e k o r d o w y  s e r w i s
z a m ó w i o n y  d i a  p o l s k i e g o  

o k r ę t u
ł\ obce bliskiego ui uciiomicnia naj- 

niększeao okrętu polskiej żeglugi 
S/M „Marszałek Pdsudśki". w-.konu- 
jy  Jabryki liczne zamówienia I.inji 
Gdynia —  Ameryka na urnchiowanie 
i urządzenie statku.

Jedna z warsrawskich fabryk jils- 
teru wy Konała dla okrętu „Marsza­
łek Piłsudski" rekordowy serwu wa­
gi 4200 kg. srebra.

U n i e m o ż U w ^ e n i t i
f a ł s i e r s t w

p a p i e r ó w  l o s o w y c h
Polska V, ytwórnia Papierów W’ aią 

tosciowych druku,jo obecnie zaświad­
czenie tjuucwasowc Pożyczki Inwest, - 
cy.inej. żośn ładozcaia te, jak  i przy­
szło obłigac-jf cjektywne, nparrzone 
będą podwójną immme.ję-

Iiiowąe.in iu stosowana wa być w 
przyszłości przy  wszystkich ołiUga- 
i.,ach ę  charakterze lo.-owyin dla u- 
nieinuzli wienia fałszerstwa mmi'rów, 
ciicm uzyskania prtunjL

D o  k o ń c a  l i o r a
u l g i  w  z a l e g l o s c i a c n  

p o d a t k o w y c h
Tina przy -płacie zaległych sU i;- 

*łck 114 izecz Fliczpicc/nlń Społecz­
nych w fał-laci wpłat obligacjami Po- 
życz.ki Nurouzjw.-j nio>uw;ni:i będzie 
do dniu 31 lipca r. b.

Ubezpieezalnie ]>rzy pominą ją, że 
pokrywąni' zaległości w  ten sposób 

j dotyczy w; łącznic składek za czas 
ido dnia 31 grudnia 1933 roku.

tylko dwóch kolarzy, Igo  i Kołodziej­
czyka. Ci dwaj kolarze mltnęli na­
przód a?, pod Łódź, wyrabiając sobie 
kilka kilometów przewagi. Przed  Ł o ­
dzią Igo musiał zatrzymać się spow o  
du bólu żołądka, to też przez Łudź 
prowadził samotnie Kołodziejczyk, i 
on pierwszy padł na metę. Podmiej­
ski bruk spowodował, że po sześciu 
godzinach tempo wyścigu wynosiło 
już tylko 33,5 km. na godzinę. Za ‘ 0 
na szosie czołówka pędziła penad 40 
km. pa godzinę. Łódzki okręgowy 
związek kolarski zbojkotował -wyścig, 
to też na ■terze w  Helenewle zgroma­
dziło się tylko 100 osób. Zatc po dro­
dze wyścig obserwowały tłumy pu­
bliczności.

Na mete w  Łodzi przybyło 30 za­
wodników. W' etapie Poznań —  Łódź 
odpadł. Korwin - Piotrowski, Domań 
sk: , Zagórski. Kosier i Szpalerski. 
Dzisiaj ostatni etan wyścigu Łódź —  
Warszawa.

W Y N IK I  TRZECIEGO E T A P U :

1) Igo  (W .T.C .)  7 godz. 55 mm. 
1S,2 sek., 2) Kapiak Józef 7 godz. 59 
min. 10 sek., 3) Sobol, 4) Leśkiewicz,

,1) ignaczak, 6) Kułicki, 7) Bdber,
8) Dadaszx„9) Kudlik, 1CJ Wiencek. 
Wyniki po trzech etapach: 1) Kapiak 
•Józef, 23 godz.-5 nim. 46,3 sek., 3 )
Igo 23 godz. 8 min. 30,3 sek., 4) Bo­
ber 23 g. 9 m 50,4 s„  5) Kudlak 23 $  
g  12 m .  19,S s„ 6) Kiełbasa 23 g. 18 
m. 2,8 s., 8) Lipiński 23 g. 20 m. 25,2 
s„ 9 )  Kułicki 23 g. 2G m. 30,4 s„  10) 
Sobol 23 g. 40 m. 4,8 s.

Z w y c i ę s t w o  P o l o n i i
W  niedziela na stadjcnic Wojska 

Polskiego odbył się mecz ligowy po- 
miedz’ stolecznemi drużvnbmi — Leg 
ją i Polonją. /.wyciężyła Polonja w 
stosunku 1:0 (1 :0). Jest to pierwsze 
w inistrzo.-iwadi tegorocznych zwy­
cięstwo Polonji.

Jedyną bramkę dla Polonji strzpi-l 
Lanko z podania Ciszewskiego w SS 
min. gry.

Polonia wygrała zasłużenie. Mi„la 
ona najlepszych graczy w  Zastawni,>  
ku. Szczepaniaku. Kulli i Ciszewskim. 
W  l.egii najlepsi Łysakowski i pomoc. 
Sędziował dipbrze -tf Gumplowicz z 
Krakowa. \( idzów 3.000.

łta boiskach piłkarskich
W a r s z a w y

Derby żydowskie, mecz Gwiazda 
—  .Makabi zakończył się zwycięstwem 
Gwiazdy w  stosunku 6:0 (5 :0 ' .  Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli Lerncr 
(2 ) ,  Fraiman (2 ) .  Szuhyngcr ( 2 ) ;

W  przedmeczu drogich drużyn Ma­
kaki wygrała z Gwiazdą 3:1 (1 :1).

Na boisku Skry rozegrany został 
czwórmecz piłkarski z udziałem 4-ch 
drużyn. Pierwszy mecz pomiędzy U ru 
karzem a Żarem dal wynik 322 (2 :2 ) 
dla Żaru. W  drugim meczu Czarni zre 
misownli z Hapoelem 2:2 (0:1).

Berlin— Krakcw 2 : 0
\Y meoziełę popołudniu na stadjo- 

nie Cracoyii w  Krakowie odbył się re­
wanżowy mecz międzymiastow’y *v 
piłce nożnei berlm —  Kraków, zakoń­
czony zwycięstwem Berlina w stosun­
ku 2:0 (1:0)

Sędziował dobrze p. Staliński z Poz 
nar.ia. W idzów —  9.000. Po meczu Ka 
pitnn związkowy, p. Kałuża, oświad­
czył przedstawicielowi P A T A  że pola 
ej przegrali niezasłużenie. Górowali o  
n. nad przeciwnikiem przez 60 minut. 
Zawiodła jednak środkowa trójka a- 
taku i boczni pomocnicy.

N i e m c y — W ł o c h y
o  p u h a r  Q a v i s a

L  LR  L IN , 9 -G. ( P A T ) .  W  nitdzle 
lę, av itrUKirti UuJu meczu tenisowego 
o puimr Puvisa w  Berlinie pomiędzy 
drużynami Niemiec i lYłoeh, ro?egr: 
no grę  podwójną Para  niemiecka 
Crumin — Dunker po zaeiętei walce 
pokonała oarę wioską 4:6, 6:3, 2:6, 
6:3, 6:1 Po dwóch dniach meczu pro­
wadzą N iemcy 2:1.


